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Część Urzędowa.
Rozkazem Cesarskim z d. 4.(16) czerwca r. b. do w y ­

działu cywilnego wydanym, senator radzca tajny Pugo- 
din, zasiadający w  ogólnem zebraniu departamentów 
Warszawskich senatu rządzącego, przeznaczony zo- 
stał do stałego zasiadania*w X-tyin departamencie tegoż 
senatu.

Rozkazem dziennym  w  dniu 5 (17) bież. mca i roku 
do armji w ydanym, awansowani zostali na wyższe 
stopnie między innymi z pu łków  piechoty: Tobolskie­
go pułku piechoty porucznik K osow sk i na sztabs-ka­
pitana; —  z Tomskiego pułku strzelców pieszych pra- 
porszczycy: K osagow ski, S z re jd e r  i R o g o w sk i na pod­
poruczników; —  Koływańskicgo pułku strzelców pie­
szych podporucznik O siecki na porucznika; praporszczy-
cy P o p ła w sk i i Z g ó rsk i na podporuczników ; z Se-
lengińskiego pułku piechoty porucznik K ozaczyńsk i 
1-szy na sztabs kapitana, i praporszczyk M a luszew icz  
na podporucznika; —  z Jakutskiego pułku piechoty 
sztabs-kapitan L isick i na kapitana; porucznicy Som ­
m ers , Ja s iń sk i, P io trow ski 2-gi i S z k la r e w ic z , na 
sztabs-kapitanow; podporucznicy: K relkow slii, G ro d z­
ki, S łu w in sk i, Z a lew sk i i /  łaksa , na poruczników 
ostatni z przeznaczeniem na gewaltigcra 11-ćj dywizji 
piechoty; —  nadto tegoż pułku praporszczycy: B u k o ­
w iecki, Jaksa-K om orn tcki, Pilecki, N a k ie lsk i, G aw o- 
ro w sk i i Czaplicki, na podporuczników; —  2 Óchots- 
kiego pułku ytrzelców kapitan G ulew icz  na majora; 
sztabs-kapitanowie K u z ie ra d zk i  i Ju rk iew icz  na kapi­
tanów; porucznik Ja n u szew sk i  na sztabs-kapitana, i 
praporszczyk Siem iński na podporucznika; —  z Kam-

czatskiego pułku strzelców pieszych sztabs - kapitan 
G rynięw icz  na kapitana; — z Azowskiego pułku pie­
choty kapitan B alicki na majora; sz tabs-kap itanow ie  
F ied o ro w sk i i K ondracki na kapitanów; porucznicy 
Z auśc insk i i S obo lew sk i na sztabs-kapitanów; podpo­
rucznicy: S zle jn  2-gi, K u źm iń sk i i Lew icki, na porucz­
ników , i praporszczycy M ierzw iń sk i  i L u b a ń sk i na 
podporuczników; —  z lłnieprowskiego pułku piechoty 
kapitan B y strzyc k i na majora, i praporszczyk B ajkow - 
sk i na podporucznika;—  Ukraińskiego pułku strzelców 
pieszych kapitan S zu b a  na majora; porucznik Je żo w sk i  
na sztabs-kapitana; podporucznicy L iso w sk i i Z a m o jsk i 
na porucznikovy; praporszczycy: K a c ze n o w sk i, Cheł- 
cltow ski, Chm ielew ski i H ebczyński, na podporuczni­
k ó w ; —  nadto z Odeskiego pułku strzelców pieszych 
podporucznik Ja n o w sk i na porucznika; praporszczycy: 
Ja n u szew sk i, S w id z in sk i, P otocki i A n to n iew icz ,  na 
podporuczników.

Rada administracyjna, na posiedzeniu swojem dnia 6 
(18) czerwca r. b.p zatwierdziła mianowanego przez 
kom. rząd. spraw  w ew . i duch. radzcę honorowego 
Józefa B iałobłockiego , tłómacza do języka rosyjskiego 
w  rządzie gubernjalnym Lubelskim, pełniącym obowiąz­
ki naczelnika oddziału wyznań i oświecenia . w  tymże 
rządzie gubernjalnym.

M agistra t n iasta  W a rsza w y . —  Podaje do wia­
domości powszechnćj, że wedle odebranej dzisiaj z ra­
na sztafety z miasta Krakowa, woda na Wiśle pod tem 
miastem, w  skutku kilko-dniowych mocnych deszczów, 
od dnia 16~(28j do godziny 5 V,, dnia wczorajszego, 
z wysokości step 5ciu cali d nad zero, podniosła się. na



stóp 10 cali 4 i z brzegów w ystąpiła, nie mniej, że się 
spodzićwać należy większego wezbrania. Mieszkańcy 
zatem tutejszych okolic nadwiślańskich, na przypadek 
podniesienia się wody pod W arszaw ą, w inni w cześnie 
obmyśleć stosow ne środki bezpieczeństw a, a nade- 
wszystko: wszelkie przedm ioty tak na rzece, jak nad jej 

■ brzegami znajdujące się tak ubezpieczyć, aby most na 
W iśle, na żaden uszczerbek przez zaniedbanie potrze­
bnych w  tćj mierze ostrożności, narażonym nie był. —  
W arszaw a dnia 18 (30)czerwca 1847 ro k u .—  P rezy­
d e n t, rzeczyw isty radzca stanu  G rajbner .— Naczelnik 
kancelarji, L uceński.

U rzą d  opielci szlacheckie) p o w ia lu  B ialskiego. —  
Na zasadzie art. 1029 tom u X. zbioru p raw  cywilnych 
C esarstw a (wyd. z r. 1842) i Stosownie do decyzji za- 
padłćj w  spraw ie spadku po ś. p. Józefie Z aw adzk ie j. 
córce Grzegorza i M arjanny z Biszewskich m ałżonków  
Zawadzkich w  r. 1840  zm arłej, k tóra żadnych tu  o- 
becnych spadkobierców nie pozostaw iła, w zyw a k re­
w nych po tejże Zawadzkiej, aby celem odebrania pozo­
stałych pó niej k ap ita łó w , przypadających z obligów 
przez różne osoby na sum ę ogólną rs. 2227  k. 6 2 ’/ 2 
w ystaw ionych, z należytemi dowodami praw a do spad­
ku, w  term inie przepisam i oznaczonym staw ili się. —  
D nia 11 Jiw ietn ia 1847 r. —  Asesor, K u rzen ick i. —  
Asesor, W ilczew ski.

W iadom ości miejscowe.
W  dniu  wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 435 , w yjechało 323.
W czoraj w  T eatrze W ielkim po operze D on J u a n , 

przyw ołana JP an i Rywacka 2 -k ro ć , JP an i Hofman i 
JP anna  W aszkow ska,oraz JP P . Troszel 3-kroć iS tolpe.

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y .
B ungensztab Karolina żona dok. z W iednia nr. 1347, 

B iernaw ski Ant. ob. z P iotrkow a nr. 1574, Borecki 
Woj. ob. z 'Iu rka  nr. 1 1 6 , Bartha Karol ob.,z R ado­
mia nr. 5 0 0 ,  Chmieliński Kazim. ob. z Osiecka nr. 
1345, D ehn Aleks. dym. kapit: z Rosji nr. 1574, Dehn 
Fred. ob. z Rosji nr. 1 5 7 4 , Górecki Józef ob. z K ie ł­
czygłowy nr. 6 u l , G rabow ski Lud. hr. z Popów ka nr. 
413 , Ilenschel Hersz kup. z P ru s nr. 556, Jaw orski 
M ichał ob. z Przedcza nr. 500, Izbiński Ign. ob. z Ja ­
now ic nr. 6 0 1 , K arpiński Ludw ik ob. z K rzyw ina nr. 
1253 , K ropiwnicki Ign. ob. z Szczawina nr. 5 0 0 , K o­
perski W łodz. ob. z Brzeszcza nr. 585 , K retkow ski Józ. 
ob. z Kamienny nr. 5 7 0 , Krzywicki W ład. ob. z Rosji 
nr. 613, K oppen K arol kup. z Berlina nr. 6 3 4 ,  Lich-

tenszta t Samuel kup. z P ru s nr. 556, Malawski Jan  ob. 
z Staszow a nr. 152 7 , M iszewski M ateusz ob. z Nabo- 
row a nr. 585,^ Neuwald Salomon kupiec z Berlina nr. 
1574, Neke Karol art. muz. z Petersburga nr. 603 , 
Palm er Jan  ob. z Goliszewa nr. 6 0 3 , Raczyński Eran. 
ob. z Bąkowa nr. 500, Rejman Karol kup. z Ło<jzi nr. 
603 , Sikorski Tom. ob. z P iotrkow a nr. 1574, Skorzew- 
ski K onst. ob. z Siennicy nr. 5 0 0 , Sułow ski Aleksan. 
ob. z S trobow a nr. 584 , Sołtyk Józefa hr. z P iastow a 
nr. 584, Staw iarski Ign. ob. z Żakowa nr. 626 , Y etler 
A lbert fabryk, z W iednia nr. 1318, Zieliński Jakób ob. 
z K rakow a nr. 500.

W Y JEC HA LI Z W A R SZA W Y .
Berski F ran . jen. z n ru  1565 do Rosji, Bęrson Zyg. 

kup. z n ru  493  do Lipska, Blachman Karol kup. z n ru  
603  do Tomaszowa, BornatskiLeop. kup. z n ru 6 1 3 d o  
K rakow a, Bejer Karol kup. z n ru  634  do Gdańska, 
D ow narow icz W ładys. ob. z n ru  393 do Jedwabnego, 
Domański Damazy ob. z n ru  5 5 6  do Zalesia, F ron trc- 
te r  Bernard ob. z n ru  1574 do Przegaliny, G ruber 
E w aryst rzeczyw. radzca stanu z n ru  6 3 4  za granicę, 
G rabowski K onst. hr. z n ru  634  do Rosji, Izbiński 
W inc. obr z n ru  5 7 4  do Zaborowa, Jabłoński Jan kup. 
z n ru  584  do W łocław ka, Karwosiecki Lucjan ob. 
z n ru  1574 do Siedlec, Konopnicki M ichał ob. z n ru  
584  do W ierzbic, K w iatkow ski A ntoni ob . z n ru  500  
do Koziegorogu, Laski Aleks, bankier z n ru  6 0 2  do 
Częstochowy, O łdakow ski Jan  ob. z n ru  500  do P rze­
wodowa, Potocki Ant. taj. rad. z n ru  1357 do L w ow a, 
Podczaski Joachim ob. z nru 603  do Radziejowic, Ska­
rżyński R udolf ob. z n fu  1297 do Łaniąt.

Ważniejsze zidarzenin zaszłe 
w Królestwie.

W. nocy z dnia 20-go na 21szy z. m., w e w si G ro­
chowiskach, gminie Zagrodnicy, pow . W łocław skim , 
spełnione zostało m orderstw o 6ciu osób. Tój strasznćj 
zbrodni dopuścił się Franciszek K łosiński lat 54  liczący, 
w  służbie za ekonoma u  pana Jana Gregor, dzierżawcy 
wsi Grochowisk zostający. Z zeznań które morderca 
przed przybyłym i na miejsce zbrodni burm istrzam i po ­
bliskich miast Sompolna i Izbicy poczynił, okazuje się 
iż zamiar ten  pow ziął przez nienawiść i zem stę ku pa­
nu, za to  iż go z służby oddalił, i innego ekonoma przy­
ją ł. Pożyczywszy w ięc od parobka dworskiego siekiery, 
w yszedł boso o godzinie 2ćj po północy z sw ego m iesz­
kania, w  tym samym domu po drugiej stronie m ieszka­
nia p. G regor znajdującego się, udał się do sypialne-



go pokoju państw a, i tam gw ałtow nym  uderzeniem 
siekiery w  głow ę, zam ordował we śnie naprzód sw e­
go pana,, a potem żonę jego Henrykę; obawiając się 
zaś ażeby zbrodnia ta  nie w ydała s ię , poszedł do po- 
bliskićj izdebki gdzie tym samym sposobem zam ordo­
w a ł dw ie służące to je s t Agnieszkę H cjnrich p iastun­
kę i Franciszkę K raw czyńską w yrobnicę; w  końcu 
przeszedłszy do sypialnego pokoju dzieci, zabił dwóch 
synów  pp. G regor Franciszka lat 5, i Adolfa Ju ljana lat 
3 mających. Uderzenia siekierą były tak gw ałtow ne, że 
każda z osób zam ordowanych na miejscu żyć przestała, 
oprócz Franciszki Krawczyńskiej która ucieczką chciała 
się ratow ać, jakotćż starszego syna pp. Gregor, który 
obudzony wszczętym  hałasem zerw ał się z łóżka i za­
czął krzyczeć, i którego na środku pokoju zam ordow a­
nego znaleziono. Po dokonanćj zbrodni morderca w ró ­
cił się do sypialnego pokoju państw a, w yjął z pod po­
duszki pani Gregor klucze, o tw orzył biurko i zabrał pie­
niądze przygotow ane na opłacenie raty  dzierżawnćj w  
kw ocie rs. 1350. P o  dopełnieniu m orderstw a tych osób 
i kradzieży w yszedł na dw ór, w  row ie niedaleko dw oru  
znajdującym się, schow ał skradzione pieniądze, następnie 
udał się do spichrza gdzie ukrył siekierę zbroczoną krw ią 
na której ślady mózgu jeszcze pozostały. Chcąc o dw ró­
cić od siebie podejrzenie rozesłał nazajutrz posłańców  
do fatnilji zam ordowanych pp. G regor jakotćż do b u r­
m istrzów  miast Sompolna i Izbicy, zawiadamiając ich 
o spełnionej w e w si Grochowiskach zbrodni. S ku t­
kiem gorliwości tych dwóch u rzędn ików , którzy na­
tychm iast z pomocą w ojskow ą do w si Grochowisk 
przybyli, w ykryty został morderca, a lubo w pierw szćm  
badaniu zapierał się zbrodni, w  pow tórnćm  jednak do 
niej się przyznał i w skazał miejsce, gdzie ukrył pienią­
dze, które do depozytu sądowego przesłano, z m order­
cą zaś podług praw a postąpionem  zostanie.

W  dniu 16 z. m. w e w si Nowa-dola pow. K alw aryj- 
skirn upadł grad wielkości w łoskiego orzecha, który 
znacznych szkód w  polu s ta ł się przyczyną.

W  dniu 19 z. m. w  koloniach górniczych Reden, h u ­
ta  bankowa i w  części wsi D ąbrow y, spadł grad w iel­
kości w łoskiego o rzecha, który zniszczył zupełnie 
w szystkie zasiewy ozime i jare . P o  rozpuszczeniu się 
gradu, woda przepełniw szy row y i kanały zalała szero­
ko okoliczne pola i łąki, a spływ ając do rzćki zabierała 
z sobą płoty, drzew o, i t. p. W  tenczas to  5cio letnie 
dziecię płci żeńskiej, przebiegająe z jednćj chałupy do 
drugićj, w padło  w  rów  i w odą zalane zostało.

W  dniu  20  z. m. w e wsi Żakowa wola w  pow. Ra-

dzyńskim, grad wielkości kurzego jaja znaczne poczynił 
szkody. ✓

W dniu 20 z. m. w e w siD om iniszkach pow. Sejneń­
skim skutkiem uderzenia p iorunu  w  chałupę, zabity zo­
sta ł wyrobnik Józef Cywiński lat 40  liczący; gospodarz 
zaś z tej samćj w si M ateusz P iotrow ski, który podów ­
czas w  tejże chałupie znajdow ał s ię , został ogłuszo­
ny. Budynek żadnemu nie uległ zniszczeniu.

W  następujących miejscach królestw a były pożary 
w  skutku których spaliły się:

W e w si Mroczkach wielkich pow. Kaliskim ow czar­
nia ubezpieczona na rs. 90. -Pogorzelec przez spalenie 
się 700  sztuk owiec poniósł straty  rs. 1050. Przyczy­
na pożaru nie wyśledzona. —  W e w si Popow ie pow. 
Siedleckim, 2 stodoły i śpichlerz ubezpieczone na rs. 
1160. Pogorzelec w  ruchomościach w  skutku tego po­
żaru poniósł straty  rs. 2250 . Przyczyna pożaru niewy- 
śledzona.— W e wsi Tułow icach pow. Łowickim  dom 
mieszkalny w raz z chlewam i których w artość na rs. 375  
podaną została. Przyczyna pożaru nie w ykryta.—  W k o - 
lonji Żółnow o w  powiecie W łocław skim  dom w ło ­
ściański. Pożar w ynikł z uderzenia piorunu i był tak 
gw ałtow ny, iż w łaściciel tegoż domu Szymon Doli- 
galski w raz z żoną w  płomieniach życie stracili. Oprócz 
tego spaliło się owiec sztuk 2 7 , trzody chlewnćj sztuk 
trzy, jakotćż Wszystkie ruchomości. — W  mieście P rze­
rośli powiecie A ugustow skim  stodoła, chlew  i szopa 
na rs. 120 ubezpieczone. Przyczyna pożaru nie w yśle­
dzona. —  Na folwarku Grykapol w  pow. S ejneńskim , 
dom mieszkalny ubezpieczony na rs. 400. Przyczyna 
pogorzeli nie wyśledzona. W  czasie tego pożaru 4-ro- 
Jetnie dziecię płci męzkićj życie straciło. —  W  mieście 
Lublinie 4 domy mieszkalne na rs. 5 6 9 6  kop. 25  ubez­
pieczone,- Pogorzelcy w  skutku tego pożaru ponieśli 
w  ruchomościach straty rs. 3000 . Przyczyna pożaru nie 
wyśledzona.—  W e w siP ło w ce  pow . W łocław skim  za­
budow ania folwarczne, a mianowicie: 2 stodoły d re ­
w niane, szopa, spichrz, jakotćż młockarnia i sieczkar­
nia na rs. 30 1 8  kop. 75 ubezpieczone. P ożar w ynikł 
z uderzenia piorunu. — W  gminie O w czary pow. Sto- 
pnickim stodoła drew niana. S tra ta  w  skutku tego poża­
ru  w ynikła na rs. 1860  podaną została. Przyczyna po­
gorzeli nie wyśledzona.

Doiiic.si<>ni<i.
Bank Polski. — Podaje do wiadomości, że spichrz zbożowy 

w Niemnowie nad kanałem Augustowskim. wysławiony zoslaje 
za sumę zniżoną na sprzedaż, drogą licytacji głośnćj w dniu 14 
(‘26) lipca r. b . , .o godzinie lO ej rano, w biurze naczelnika po. 
wiatu Augustowskiego w przytomności pana Bukatego delego"



wanego ze strony banku, odbyć się mającej . Licytacja in plus 
zacznie się od sumy rs. 924 kop. 2 7 % ,  vadium do licytacji s łu­
żyć  mające  wynosi rs. 92. Opis bliższy spichrza i warunki pod 
klóremi takowy się sprzedaje, są  do przejrzenia w godzinach 
b iurowych w rządzie gubernjalnym Augustowskim, u pana Buka- 
tego w  Augustowie urzędującego, i w biurze naczelnika kancela-  
rji banku polskiego.—  W arszawa d. 9 (21) czerwca 1847 roku.— 
Prezes,  radzca tajny, J. Tym ow ski. —  Naczelnik kancelarji,  Łub- 
kow ski. /

D yrektor ka n ce la r ji za rzą d u  okręgu  naukow ego II arszaw - 
skiego. —  Ogłasza iż w dniu 23 czerwca (5 lipca) b. r .,  o godzi­
nie 12-tejw  południe w biurze zarządu okręgu naukowego W ar­
szawskiego odbyw ać się będzie in m i n u s  licytacja przez opieczę­
towane deklaracje na dopełnienie pomniejszych reparacij  n iektó­
rych ulensylij, okien i drzwi w gimnazjum ream em  W arszaw- 
skiem, na co koszt  anszlagiem przez JW . kuratora  zatwierdzonym 
n a d .  14 (26) czerwca r. b. nr. 3130, obliczony na rs. 86 k. 50 \J l. 
W aruuki tej licytacji dotyczące się, przejrzane być m ogą każ- 
dodziennie w godzinach biurowych u budowniczego okręgu nau­
kowego W arszaw skiego .— W arsraw a dnia 16(28) czorwca 1847 
roku —  Sergjusz Tankra/ieu).

D yrek to r  kancelarji za rządu  o k łęg u  naukow ego W arszaw ­
skiego.—  Ogłasza iż w dniu 23 czerwca (5 lipca) r. b., w biurze 
zarządu o k r ę g ^  naukowego W arszawskiego,  o godzinie 12-tćj w 
południe, odbywać się będzie in minus licytacją przez opieczęto­
w ane deklarac je  na poprawienie  konstrukcji  rur  ściekowych i po- 
malowanię  olejno dachu nad gmachem  gimnazium realnego w 
W arszawie ,  na co koszt anszlagiem przez JW. kuratora zatwierdzo­
nym na d. I (13; kwietnia r. b . ,  9766, obliczono na rs. 283 k. 60. 
W arunki podług których licytacja ta odbytą i robota wykonaną 
być m a ,  przejrzane być mogą każdodziennie w godzinach b iuro­
wych u budowniczego okręgu naukowego Warszawskiego. —  
W arszawa dnia 16(28) czerwca 1847 r.— Sergiusz Pankratiew .

W dniu 20 czerwca (2 lipca) r. b.. o godzinie 10-ćj z rana,  p r a ­
wnie zajęte ruchomości jako  to: łóżka,  szafy, lustra, stoły, krze­
sła, słonina, sadło, oraz różna wędlina, w Warszawie przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście , w domu nr. 406,  przez publiczną licy­
tacje sprzedane będą .— Leopold P iekarski, komornik.

W domu przy ulicy Podwal pod nr. 529 w magazynie strojów, 
są  do sprzedania z w o lnć jręk i  MEBLE stroje i różne  ruchomości,  
jako to: kanapa i 0 krzeseł, berżerki , szeszląg duży jesionowy, 
krzesła jesionowe wypletane,  szafy, stół duży jesionowy rozsuw a­
ny, i inne, znak magazynowy, lampy,^maszyna duża do ka rb o w a­
nia, lustra kierezja krakowska,  domina czarne atłasowe, i inne 
ubiory m aszkaradow e, chustka francuzka,  suknia h a reżow a,  k a ­
pelusze, czepki, przytem różne drobiazgi,  niektóre sprzęty k u ­
chenne  pomiędzy któremi, szlaban i szafka kuchenna.

Czyniąc zadosyc żądaniom szan. gości,  zaszczycających mnie 
swojem zaufaniem, pospieszam donieść,  że w tych dniach Otrzy­
m ałem  świćży t ransport  przedmiotów tualetowych z P aryża ,  W ie­
dnia i Berlina, między innemi: pomadę z niedźwiedzia, pom adę  
rzymską a mianowicie  (huile philocomte), czyli pomadę chemicz­
n ą  barona D upuylren  tak powszechnie znaną ,  jako silny i nieza­
wodny środek do rosnięcia  włosów. Mam przytem znaczny zapas 
niemnićj skutecznej w o d y  fenom enalnej i olejku Bergunzoniegp, 
do rosnięcia włosów, oraz nowy proszek Pelletier'a  z Paryża 
(Odontine nouve auden t  i frice) utrzymujący zęby w nadzwyczaj-  
nćj  białości i zdrowiu, wodę ogórkow ą  spędzającą  oparzeliznę i 
piegi,  Bando/ino, jedyny  sposób utrzymania włosów damskich w 
porządku i połysku, puder i róż  paryzki, p e r fu m y , krem y , do 
golenia, m ydlą  pachnące ,  proszek do farbow ania włosów, przy- 
tćm najświeższe pomady paryskie, różnego zapachu i gatunku, 
słoik po zip. 2, s łowem wszystko co wchodzi  w zakres ińojego 
powołania .  Zaręczając tak cenę um iarkow aną,  jako  tćż doskona­

łość powyższych towarów.— Mieszkam przy ulicy Wierzbowej  nr. 
473,  w domu dawnićj  Petyskusa. August Hintze.

Dnia 28 czerwca r. b., przejeżdżając przez rogatki Moskiewskie, 
zgubiony został PUGILARES sa ljanowy, w którym znajdował się  
paszport  zagraniczny do Cesarstwa Rosyjskiego dla podpisanego 
udzielony,  oraz rs. 77 w papierach bankowych, to jest: dwa po 10 
rubli, jeden  3 rublowy, a 54 I-rublowych. Uprasza się przeto ła ­
skawego znalazcę o odesłanie do mieszkania właściciela pod nr .  
2176, w Warszawie zamieszkałego, .za nadgrodą  rs. 26.— Szlama 
E p s te in .,

W dniu 28 z. m. z rana ,  osobie przechodzącej około ratusza, 
wypadły z kieszeni OKULARY w złoto opraw ne , w czerwonym 
safjanowym futeraliku, białym aksamitem wysianym znajdującego 
się. Uprasza się łaskawego znalazcę,  który w tej chwili zguby za­
pytywał  się poszkodowanego czy li czego nie zgubił, a  gdy poszko­
dowany nie m ogąc  się pom iarkow ać ,  odpowiedział że nic, w dal­
szą udał się drogę,  aby te okulary o ddać  raczył do redakcji g a ­
zety Policyjnój, za nadgrodą jeżeli  będzie żądał .

«  *> 
« FABBYlił l'IU 4 ltlW AH 8H !EnO , g
^  A .  I . L 4 T 8 U I L U I L  zawiadamia, iż rozpoczęła sprze-  ^  
cg; daż PI '  A Lagrów^-Zapasowego 7. l-szćj piwnicy. ;g>

Dziś, w sobotę i niedzielę w OGROD7.IE NOWYM obok koszar 
Mikołajewskich,  pod nr. 2220, g rać  będzie orkiestra a la S tru u s , 
pod dyrekcją pana M ajera  przybyłego artysty z Berlina, początek  
o godzinie 4-ćj po południu, na końcu będzie g rać divert issement 
po u r lc vioton zwane les pap illons\ 'przy tern można dostać wszel­
kich JEDZEŃ i NA PO JO W za umiarkowaną cenę i rychłą usługę,, 
przyjmuje także wszelkie obstaiunki najwyborniejszego sm a k u .—  
Bracia M etzner.

Dziś w kawiarni przy ulicy Długiej, w domu W. Rudnickiego 
g rać  będą pp. H uibenthal, przytćm p a n n a  Hege wykona rozma­
ite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w k a ę i a r m  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej ,  g rać  będzie  JPan  Chojnacki z towa-  
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, cejniejsze u- 

— S  tWory legoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni  przy uiićy Krakowskie Przedmieście  w d o ­

mu p. Jgnasz p p d j i r .  440 na lszem  piętize, JPan  K u rzą tk o p sk i  
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie w ykonywał rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

TEA1R ROZMAITOŚCI Jutro, na żądanie Jednu chw ila, po­
przedzi Pieril sza  w ypruw a młodego Richelieu.

Dzis z rana ciepła stop. 9, wczoraj w pot. ciepła stop. 13.
Wysokość wody na  Wiśle slop 5 cali 4.


